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Dnia 25. Sierpnia otworzony zostat w Che -A 
bourg w obecności Delfina nowy wodozbiór porto _ę' 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Brodów dnia 43. Września. — 


Dnia 37. Sierpnia umarła w tutejszym szpi- 

tafa żydówka, na którćj pokazały się znaki wzbu= 

żające podejrzenie, czyli zaraza nie była powo- 
em jej chorohy, - 

Częste związki maszych knpców z Odessa, 
Śdzie się pokazała zaraza morowa, były Rządowi 
Pobudka , do przedsięwzięcia wszelkich środków 
Ostrożności, dla przekonania się, czyli to podej- 

enie nie było bezzasadnóćm , i aby to złe w sa- 

yu jego zarodzie ntłumić. f 
„. Lubo przedsięwzięte śledztwa nie okazywały 
dobitnycj, dowodów , że ta cboroba była skutkiem 
řoséj zarazy, odłączono jedusk i w miejsca 
*upeinie od innych odosobnionem osadzono wszy- 
skie osoby, które w ostatnim czasie były ze zmarłą 
* jakiejkolwiek styczności. 

Wczoraj skończył się ostatni dzień kwaran- 
tanny, którą owe osoby odbyć musiały; a gdy się 
Wszystkie znajdowały w stanie zdrowia zupełnie ża- 
*po ajającym, zostały z hkwarantapny wypuszczone. 
dé Jm sposobem przekonano się, że owa ży- 
“owha nie na zarazę morową, ani na inną zara- 
źliwą chorobę umarła; owszóm najtrwożliwsi na- 
„ret mieszkańcy lego miasta sa z tego względa 
tn spohojniejsi, ile że stan zdrowia w Brodach 

hajpomyślniejszy. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


— Z Londynu d, 28. Sierpnia. — 


czon,. 7 Pałac Pimlico, ma być wkrótce ukoń- 

PY; 1000 robotników pracoje około niego; 
Wydawano co tydzień 10,000 fantów sz. 
wąnie jego, teraz zaś tylko 50,000 kwar- 


dawniej 
„Na bndo 
talnie, 


była 
a wo 
cie 


Donoszą z Portsmonth, że 26. t. m. przy- 
tam przed wieczorem Królowa Portagałska; 


żoraj Cesarzowa Brazylii z Ostendy, na okrę- 
Parnyu Superbe, 


Francyja, 
wsz Eang Przybył dnia 24.z.m. do Cherbourg, 
rae pa domy miasta równie maszty okrętów w za- 
tłojących , oświecone były wieczorem. 


Xiażę zapieczętował sam skrzynkę, w której zło-Nj - 


Żony jest medal wybity na pamiątkę tego dnia, 
Medał ten nie ma wyrytego jak jest zwyczaj na- 
zwiską Ministra marynarki, albowiem Admirał Ri- 
Bny nie chciał przyjąć tego urzędu, a Baron Haus- 
sez nie był jeszcze mianowany. Morze wchodzi 
czteremą kanałami do wodozbiorn, lecz że te są 
za płytkie, tedy potrzeba iest dwa dni, aby zo- 
stał napełniony. Delfin zrobił następnie przeglad 
wojska, obejrzał twierdzę, tudzież będące na 
warsztatach okręty linijowe ifregaty. Dnia 24go 
Sierpnia zawinęła do Przystani w Cherbourg ros- 
syjską fregata, dla naprawienia części uszkodzo- 
nych w mocnćj burzy; należy ona do eskadry 
płynacej na morze śródziemne. Rossyjscy Ofice- 
rowie marynarki wysiedli na lad i zostali Delf. 
nowi przedstawieni, 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 10. Września. — 
` Nadeszły z Moskwy wiarogodne wiadomości, 
iż tamże przybyła wiadomość o wzięciu Trebizondy 
przez wojska z korpuso Jenerała Paszkiewicza 
Eryweńskiego. 
Za 100 zł. w Listach zastawnych, nie licząc 
w to wartości kupona, od 22. Czerwca r. b. żą- 
dają rł...., gr...., dają zł. 92 gr. 7i pół. —— Obli- 
gacyje udziałowe po zł. 300, żądają zł. 306, daia... 
Według taxy rządowej, teraz w Warszawie 
płaci się za funt dobrego mięsa wołowego gro. 8, 
cielęciny gro. 10, wieprzowiny gro. g, baraniny 
gro. 6. Na wolnicy jak zwykle, o grosz taniej. 


Rossyja, 
— Z Petersburga d, 17.(29.) Sżerpnia, — 

Oto jest najwyższy Manifest rozkazujacy wy- 
bór rekrutów w całóm Państwie rossyjskićm, o któ- 
rym w przeszłym Numerze gazety naszćj wspo 
mnieliśmy : 

Z Bożej łaski My Mikołaj pierwszy, Cesarz 
i Samowładzca Wszech Rossyj itd. 

Wojna przeciwko Porcie Ottomańskićj, przed- 
sięwzięta ku ochronieniu niejednokrotnie naruszo- 
nych praw Imperyjam Naszego, za błogosławiei.- 
stwem Najwyższego, prowadzona jest po wszy- 
stkich miejscach z najświetniejszemi postępami ; 


x 


; REZ 


ale dla nieskłonności nieprzyjaciela do przyjęcia 
przełożeń pokoju, na samym początka działań wo- 
jenpych oświadczonych i w następnym Czasie nie- 
jednekrotnie ponowionych, My dotąd nie prze- 
widujemy jeszcze jej ukonczenia. 

Zmajdując zatem rzeczą konieczną zastąpić 
ubytek w działających wojskach Naszych i dopeł- 
nić zwyczajny, w innych wojennych siłach Naszych 
zaszły, uznaliśmy za potrzebną rozkazać : 

1) Wybrać w całóm Państwie, oprócz Grnzyi 
i Bessarabii z 5o00 po 3 rekrotów. 

2) Wybór nmiedobrany podłng g92go nabora po- 
łowy rekrutów z Gobernij: Chersońskićj, Ekate- 
rynosławskićj, Pałtawskiej, Słobodzko - Ukrain- 
skiej, Kijowskiej i Podolskiej, dla wyłożonych 
w manifeście Naszym 21. Sierpnia r. 1828, przy- 
czyn oraz z powodu nowćj w tym roku uskate- 
cznionćj dostawy pogończyków do czynnego woj- 
ska, odłożyć na przyszłość do następnych zaciągów. 

8) Nabór uskatecznić na osnowie będących 
ustaw i osobnego rozrzadzającego ukazno, razem 
z tym Pządzącema Senaiowi danego. W ukazie 
rozkazaliśmy między innymi, dla największej, jak 
tylko można, nlgi Naszych wiernych poddanych, 
w oznaczeniu miary wzrostu, przestawać na samej 
konieczności, a pobieranie pieniędzy na umundu- 
rowanie nskutecznić podłog cen poprzedzającego 
naboru, bez żadnego ich podwyższenia. Dan na 
Jełagińskim Ostrowie dnia 10. Sierpnia, roku od 
terodzenia Chrystusa 1829, a panowania Naszego 
czwartego. 

Na autentyku podpisano własną J. C. Moi 
ręką, tah: Mikołaj. 


Wiadomość od oddzielnego korpusu Kau- 
kazkiego, 


Głównodowodzący oddzielnym korpusem bau- 
kazhim, donosi N. Cesarzowi Jmci, że wojska 
nieprzyjacielskie na żadne się nie odważają przed- 
sięwzięcia. Słabe icb szczątki, rozproszone po 
wielu miejscach małewi garsthami i bez zwiazku 
między sobą, nie myślą o napastowaniu wojsk na- 
szych; owszóm nawet pilnie kryją się od śledzeń 
ku ich odkrycin czynionych, łapiąc tymczasem i 
postosząc domy i wioski spokojnych mieszkańców, 
bez różnicy wyznania. 

Niebezpieczehstwo , na jakie tym sposobem 
są wystawione okoliczne Krzernrn Sandżaki, od 
własnychże wojsk, a więcejjeszcze przykłady ści- 
słej sprawiedliwości i łagodnego obchodzenia się 
z mieszkabcami w podległych nem miastach i pro- 
wineyiach Turcyi azyjatyokiej, sprowadzają bez o- 
stanku starszyn i rzadców tych Sandżahbów , z o- 
świadczeniami uległości naszemu rządowi i z pro- 
śbami o przyjęcie ich pod opiekę. Do dnia 17. 
Czerwca, wszystkie Sandżaki Paszostwa Erzerum- 


skiego, wyjawszy dwa najodleglejsze , dobrowol- 
nie się nam poddały, i jaż były w mocy naszej; 


zajęci przez Turków mieszkańcy chrześcijańscy + 


równie, jak i mahometanie , którzy się byli odda” 
lili za zjawieniem się wojsk naszych, growsdalni 
zewsząd powracają na miejsca dawniej.zego Swe" 
go pobytu; a wojska nasze znajduja u nich przy” 
jaźne przyjęcie i obfita żywność, i używają b0- 
rzyści handla ,jakoteż przemysłu prywatnego , W828" 
dy wznowionych. a ; 

-Wespół ztómi doniesieniami Jenerał Hrabia 
Paszkiewicz Erywahski przedstawił Cesarzowi Jmc! 
szczegółowe doniesienie o zamacha Paszy Wav- 
skiego na twierdzę Bajazet, odpartym przez wW% 
leczne wojska nasze, pod dowództwem Jenerał- 
Majora Popowa. Zawiera się ono w następny” 
jego najpoddańszym raporcie : 

W początkach Czerwca wiadomo inż było! 
z doniesień naszych podjazdów , że Pasza Wans“! 
nzbraja się, i stanowczy ma zamiar uderzyć M^ 
Bajszet; uprzedziwszy o tėm Jenerał-Majora PO” 
powa, dałem mu wszelkie potrzebne instrokcyj? 
ku odparcin nieprzyjaciela, 

Dnia 17. Czerwca Pasza Wanski, taż prześ 
naszćimi rogatkami przodowewi, zbliżył się do w*' 
Krzigel, o werst 20 od Bəjazetu leżącej, i ro% 
łożył swój obóz, Podjazdy donosiły, że miał do 
gooo piechoty, 5000 jazdy, 12 dział i 2 mo” 
dzierze, Dnia 18. z rana konny jego oddział * 
liczbie 2000 ludzi , przeszedł górę Ala-Dah i zbie 
żył się do miasta na werst 12, zapewne w 0e} 
obejrzenia go; lecz ujrzawszy pułk nasz kozacki w)” 
słany z miasta w tymże celu przeciwko nieprz” 
jacielowi, cofnął się do swego obozu. 

Dnia 19, Jenerał- Major Popow wysłał ps 
tyją kozaków kun obozowi turechiemu, rozkaz 
wszy im zbliżyć się do niego, ile tylko moża! 
będzie , i pewniej zadeterminować siły tarechie * 
lecz jazda nieprzyjacielska nie dopnsciła kozako” 
tego uskutecznić , zaszedłszy im drogę w wielk 
liczbie i zmusiwszy ich do odwroto. Wnet pa 
Turcy zajęli i te miejsca, na htórych dotąd b 4 
nasze rogatki, a d. 20. Pasza Wanski rozpoo%ć 
attiahowanie miasta. 


: traże 
O godz. Stej z rana przodowe pasze wiel a 


] ór 
nieprzyjaciela pałk kozachi SzamszewA, "i 4 
wszczął z nim utarczkę, i niejednokrotnie ca 


. a L A 
ral tiomy jego jezdne; nakonieo Turcy , 00" oza 


: foa 
im na odsiecz dwie roty piechoty , baza PET na 
się pod jej zasłoną. Utarczha ta w czasie r 


przeciw bateryi wschodniej. 


= 


wielkie tłamy wojsk nieprzyjacielskich , ukazawszy 
się DA wzgórzach przeciwko dragićj bateryi, zwa- 
nej czerwoną, i ze strony zachodniej miasta, prze- 
lwho wsi Zangizor, i z tych stron mu zagrażali; 
ale wojska te, jak się ukazało ze shutha, wysta 
wione było dla tego jedynie , by ukryć attak pra- 
wdziwy, który nieprzyjaciel rozpoczął o połudaia 
do bateryi wschodniej. w 
Dla tego Pasza Wański , postawił wszysthą 
Swa artyleryją na przeciwległych górach , zajął 
skały niedostępne, z tój strony do miasta przyty- 
Kające, dwoma tysiącami piechoty, i ztąd- wykie- 
Tował ogień z dział swoich w tył wojsk naszych 
1 po skrzydle; pod zasłoną tego ognia wszystka 
Pozostała piechota tarecha , rozpoczęła szturm do 
Peteryi wschodniej.  Mieszkancy DBajazetańsoy w 
zielnicy tatarshićj, postrzegłszy zbliżanie się Tor- 
ów, przeszli na ich stronę i zaczęli mocny Sy- 
P:€ ogień z broni ręcznej a domów swoich , do 
wojsk naszych. Jenerai Major Popow tymczasem 
*aupił wszystkie wojska, które miał z soba, nie 
wyjmując i rezerw, a nawet kazawszy zsiąść Z 
Oni połkowi kozachiema, i całemi siły stawił 
czoło nieprzyjacielowi; rozpoczęła się najzaciętsza 
1 najkrwawsza walka, lecz Turcy, weczwórnasób 
Muniejsi, opanowali bateryja, odparłszy wojska 
Maste, htóce znowu się zebrawszy odebrały ba- 
leryją, potóm znowu ja postradały, i w ciagu 5- 
Bodzinnej zaciętój bitwy, bateryja ta czterykroć 
Z rąk do rah przechodziła. Aż do nooy bój nie 
NSiąwał ; wojsko nasze ciągle się zmniejszało, gdyż 
na liczba poległych i renionych dochodziła 300 
+ i Rada wojenna, zwołana przez Jenerała 
NAJ Popowa, postanowiła: z przyczyny ma- 
yoh środków obrony, nie utrzymywać już bate- 
Tyl wschodniej, a zająć tylko trzy punkia: zamek 
Staty, zamek nowy i bateryją czerwoną ze wzgó- 
rzami , do niej przytykającemi. 
Skutkiem tego, w nocy, na tych punktach 
toną została piechota i artjleryja, tak, iżby 
ac mogły do dzielnicy tataiskićj, zajmowa- 
dsp hę Turków i w kieranka drogi ich odda- 
dals siĘ; lecz , aby wstrzymać nieprzyjaciela od 
nież > zamachów w ciągu nocy, nie ustawało- 
sią > ręcznćj broni naszych strzelców , rozsadzo- 
jea w hilko domach blisko bateryi wschodniej. 
a pies Jenerał. Major Popow posłał część puł- 
„paki aszeburskiego piechoty zajać wzgórze prze- 
EO bateryi czerwonćj, gdzie się nieprzyjaciel 
a o vaanid polecenie to spełnione było na- 
zaczęły e i mężnie, W tymże czasie 12 dział 
Przera awać ognia do dzielnicy tatarskiej i bez 
cy E a pyjet go do godziny 14têj; Tur- 
Ich A o trzy godziny uporczywie się trzymali; 
kaj 5 iy wiele domów zostało zroinowanych przez 
YJ$+ a nieprzyjacielowi mało pozostswało 


rozło 
dział 


nej 
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bezpiecznego schronienia , zaczął coraz opnszczać 
dzielnicę i hryćsię po basztach i blokbansach ba- 
teryi wschodniej; wtedy korzystając z pierwszego 
wrażenia popłochu , Jenerał-Major Popow posłał 
strzelców pułha Naszebarskiego , z posiłkiem 2ch 
rót pułku Kozłowskiego, by wygnali Torków z 
bateryi wschodniej; uderzyli oni na nieprzyjaciela 
z tahiem męztwem, iż ten natychmiast porzucił 
bateryją i umknął o godzinie 32tėj. Tarcy jeszcze 
raz busili ssę Opanować miasto: zebrawszy się na 
wzgórzach przeciwko bateryi wschodniej w licz- 
bie 6000 ludzi z wielha zapalczywością i wrzaskiem 
rzncili się do miasta; lecz przyjęci od całej na- 
szėj artyleryi, nakrzyż ze trzech stron działającćj, 
natychmiast się wstrzymali , pomięszali się i zwró- 
cili się nazad; nie było czćm śŚcigsó nieprzyja- 
ciela: albowiem czwarta część szczupłćj osady 
była wybita lab raniona, a reszta znużoną do 
najwyższego stopnia czynnością i bitwą, która 
trwała godzin 52. 

W tej pamiętnej bitwie, wojska W. C. Moi 
okazały niezachwiane męztwo i cdwagę ; nie tylko 
piechota, która zawsze była zadziwiającym wzo- 
rem mnieustraszoności, ale i kozacy, zsiadłszy z ho- 
ni, znakomicie walczyli i nie ustąpili jej w mę- 
ztwie i odwadze ; wszyscy Oficerowie, którzy się 
znajdowali w szeregach, sa ranieni, lub kontozyją 
tkuięci; straciliśmy w tym dniu, w poległych : 
Ober-oficerów 4; z rang niższych 73; ranieni: 
Jenerał-Major Paniutin; Sztabsoficerów 2, Ober- 
oficerów 10, rang niższych 290; mocno honta- 
zyja tknięci: Sziabsoficer a, Oberoficerów 7, z 
rang niższych 16; nieprzyjaciel zostawił na miej- 
sca, przeszło 400 trupów , a cała jego strata wy- 
nosi do 2000 ludzi w poległych. 

Gdy ten ostatei attak został odparty; nieprzy- 
jaciel cofnął się o werst g i zatrzymał się obo- 
zem ze wschodniej strony miasta. 

Dnia 22. jezdne tłumy tureckie, z różnych 
stron ku miastu podchodziły, ale działaniem ną- 
szćj artyleryi były odpędzone ; udało się im tyl- 
ko w tym przeciągu czasu zachwycić nieco bydła 
obywatelskiego. 

Dnia 23 nieprzyjaciel zajął wszystkie wzgo- 
rza, dokoła miesta i zostawał w bezczynności ; 
byłoto fałszywe wystawienie wojsk dla zakrycia 
jego cofania się: gdyż Turcy tego dnia poszli do 
starego swego obozu pod wsią Kazigiełem. 

Dnia 24. znowu wielkiemi tłamy ukazali się 
naokoło miasta; lecz gdy ich nie dopuściła arty- 
leryja , cofnęli się. 

Dnia 25. rekruci, idacy z Gruzyi do Baja- 
zetu, przybyli do wsi Rarakułów, blisko Bajaze- 
tu. Pasza WWanski, wysłał pięcio-tysięczny od- 
dział jazdy dla przecięcia im drogi. Jenerał-Ma- 
jor Popow, dowiedziawszy się otem, wysłał na 


spotkanie rekrutów trzy roty piesze, trzy seciny 
kozaków i jednę armatę , pod naczełnictwem Paot- 
kownika Borowskiego. Torey nie pospieszyli prze- 
ciać kommunikacyi , rekruci złączyli się z naszym 
oddziałem , a nieprzyjaciel odszedł nazad. 

Dni» 26. konne partyje Turków, zapewne 
w celu łupieztwa, przeszły na tamtę sironę Ara- 
rata ku Araxowi i nspadły tam na Ormian, prze- 
siedlających się do nasz Sandżakn Bajazetańskiego. 

D. 27. 28. 29. i 30. nieprzyjaciel codzień 
opasywał miasto, stał do póładcia, a polćm cofał 
się do obozu, póki nareszcie otrzymane przezeń 
wiadomości o zupełnćj porażce Haghi-Paszy iSe- 
raskiera , jakoteż o wzięcia Erzerumn , nie zna- 
gniły Paszy Wańskiego do oddalenia się szybką 
ncieczką z pod Bejazetu, dla obrony własnych 
swych ziem, jakem miał szczęście donieść o tem 
Waszój Cesarskiej Mości, 


— Z Odessy dnia 28. Sierpnia (9. Wrzes). — 


Wojenny bryg Mingrelija, pod dowództwem 
Kapitana - Lejtnanta Ragoli , wyszedłszy pod żagle 
dnia 28. Sierpnia z Niady, zarzucił kotwicę w na- 
szėj przystani dnia 16. b. m. Przywiózł ón hlu- 
cze opsnowanćj przez nasze wojska twierdzy Mi- 
dija. W wiliją przed odpłynieniem tego statku, 
nadeszła do Burgas wiadomość z głównćj kwatery 
z kuj o że dnia 15. t. m. oczekiwano 
tamże przybycia tnrechich pełnomocników, któ- 
rych sam Sułtan wysłał dla niezwłocznego zawar- 
cia pokoja. Między pełnomocnikami znajduje się 
także Minister Skarbu W. Porty. : 

Mówia, że Sułtan jeżdził po ulicach stolicy 
swojćj z chorągwią Mahometa, lecz powrócił do 
Seraju nie wzbudziwszy zapała w mieszkańcach 
stolicy. 

Midija została wzięta przez 5 szalup kano- 
gierskich, które były oddzielone od floty, i wy- 
fałane dla rozpoznania brzegów. Turcy napadłszy 
na nie w nocy, zabili cztćrech majtków , wrócili 
się jednak o świcie, widząc zbliżające się nasze 
okręty. Majtkowie nasi ścigali ich i owładnęli 
twierdzę, w której znależli o dział i wzięli kilku 
ludzi w niewolę. 

Odbieramy w tej chwili urzędowe doniesie- 
nie z Adryjanopola z doia 17. (29.) Sierpnia, że 
w rzeczy samćj pełnomocnicy tureccy przybyli do 
głównej kwatery dnia 15. (27.) b. m. 

Sian zdrowia staje się co dziej: bardzićj za- 
apokajajacym. Ani w mieście ani na przedmicścin 
Moldawanka nie się nie zdarzyło, coby obawę 
wzbudzać mogło. Mieszkańcy Kujalnika i Ussato- 
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wego chutora są od 14 dni w obozie i wszyscy 
zosiają w najlepszćm zdrowio. Doświadczenie 
okazało roztropność rozporządzenia nakaznjacego 
przeprowadzenie ich ze wsi do obozu; dla tego 
tėż iinieszhańcy przedmieścia Woldawanhe, którzy 
byli otoczeni, przeprowadzeni zostali do obozu. 
Z podejrzanych przeprowadzonych do tymczasowej 
kwarantapny w dniach 12. i 15. t.m. siedmiu za- 
chorowało , a dwóch ninarło. (D. O.) 


Wołoszczyzna. - 
— Z Bukarestu d, 7. Sierpnia, — 


Tutejsza gazeta z dnia 20. Lipca (1. Sierp.) 
donosi: »Dnia 8. b. m. rozkazał Jenerał Adjatent 
Hr. Kisselew trzem szwadronom strzelców kon- 
nych, wzmocnionych trzema polowemi działami 
i kozakami przeznaczonymi do przeszkadzania nie- 
przyjacielowi w jego farażowunia , uderzyć na mo- 
cny oddział tarecki wysłany z Ginrgewo na fara- 
Żowanie, pod zasłoną licznój komendy, i wyko- 
nanie tego przedsięwzięcia powierzył Jenerałowi 
Majorowi Gordjew. QOdpędzono Turhów, którzy 
stracili 100 ludzi wzabitych, a między tymi Bim- 
Paszę; do niewoli wzięto 13 ludzi i 8 koni. — 

„ Od korpusu Jenerala Geismar doniesiono, że 
nieprzyjaciel przez ponawiane usiłowania zamie- 
rzył zająć wieś Belo-Slatyn, 10 wiorst od Ora- 
howy położoną , a przez przednie czaty kozackie 
zajęta. Dowiedziawszy się o têm Jenerał Geistnar, 
posłał pod wodzą Majora Cservoni szwadron dra- 
gonów ijednę kompaniją piechoty, w celu sokor- 
sowania czat przednich. Ten kazał podstppić w no- 
cy pod wioskę Giberi, z której Turcy pa Belo- 
Slatyn wojsko wysółali, otoczył ją do koła, i wy 
ciął w pień znajdującą się tem jazdę turecka. JEJ 
dowódcy zamknęli się w 25 ludzi w drewnianej 
wieży, gdzie broniąc się walecznie poddać jej 
nie chcieli; podpalono wieżę i wszyscy śmierć 
w nićj znaleźli, 

, Część korpusu Jenerala Krassowskiego 05% 
dziła K»rnzbat, dla otrzymenia stałej kommun 
kacyi z wojskiem zabałkańskiem. Jenerał Geisimet 
rozproszywszy posiłki dla Paszy Widdynu prze” 
znaczone, cofnął się na lewy brzeg Dunaju; nie 
w innym jak się zdaje zamiarze, jak żeby nie dać 
powoda Serbom do powstania przeciwko Porcie, 
którzy za zbliżeniem się Rossyjan uczynić to PO” 
stanowili. N. Cesarz Jnó wydał Jenerałom swo! 
rozkazy , aby starali się unikaó tego wszystkiego» 
cokolwiekby Serbów w wojnę zawikłać mogło: 
Nad Dunaj przybyły świóże wojska rossyjskie z8- 
wnątrz kraju, udające się drogą na Jenibassar- 
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